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o czem nie wszyscy wiemy, a o Clom 
wszyscy wiedzieć powinniśmy. 

Zapatrzeni w szarzyznę codziennego życia, za­
trosl{ani sprawami, zWiązanemi z kwest ją bytu mA­
terjc.lnego, przygnębieni ciężarem obecnego kryzy­
su gospodarczego i polityczrego W ojczyźnie, nie 
chcemy, albo nie umiemy zdać sobie sprawy z ca­
lego szeregu nie~wykle doniosłych zdarzeń , jakie 
zanotowal w ostatnich czasach śWiat naukowy 
i techniczny. ZdHwałoby się, że gdy my tu u sie­
bie zabiegamy dolwla swoich poziomych interesów, 
gdy jedni wysilają myśl w kierunku zdobycia jak­
najwięl<szej ilości rzeczywistych lub tylko "papierlw­
wych" dóbr materjalnych, drudzy zaś z równie 
wielkim wysiłkiem bronią się od katastrofy dro­
żyźnianej czy podatkowej, wysączającej ostatnie 
soki życiowe z rzesz pracowników,-zdawałoby się, 
że W tych warun!<ach zachwyty lub choćby zasta­
nawianie się nad postępami Wiedzy i techniki sq 
tylko smutną ironją na tle jeszcze smutniejsze.j 
polsl<iej rzeczywistości. 

A jednak tu wlaśnie leży źródlo pociechy 
i Wiary w pomyślną przyszłość n aszą, bo zgłębia­
jąc cuda, których już dokonał albo niezadługo 
jeszcze dokona twórczy i odkrywczy genjusz czło­
wieka w dziedzinie Wiedzy przyrodniczej i jej zasto­
sowań, z otuchą przekonawmy się, że ten sam 

genjusz potrafi również rOZWiązać kiedyś pomyślnie 
niesłychanie trudne i złożone zagadnienie gospo­
darstwa społecwl;!go i dobrObytu gromad ludzkich. 

Zwlaszcza pokoleniu młodemu, dzieciom SWoim 
willniśmy nieustannie dodawać podniety i zachęty 
do pracy naukowej, Wiedząc SAmi do jakich zdu­
mieWających l niesłychanie ważnych dla życia 
ludz ł<o ści wyników prowadzi dziś ona uczonych 
i techlli!(ów. Bo j eżeli nawet my starsi nie docze­
kamy l ~~'szych czasów w ojczyźnie, będziemy przy­
najmniej spokojni, że ci, co po nas przyjdą, nietyl­
Iw odzl{~dziczą to, co stanowić będZIe dorobek po­
kolenia obecnego, alp. potr;,fią dorobek te'1 pom1\O­
żyć i wnieść weń tyle radości życia, aby przyszły 
obywatel polski czuł się nietyli<o szczęśliwym, ale 
i dumnym członkiem WIelkiej społeczności wszech­
ludzkiej tu na ziemi. 

A jest naprawdę, nad czem zastano Wić si~, 
co uczyniły już inne szczęśliwsze od nas narody 
\V dziedzinie przyrodoznawstwa i technikI, a uczyni­
ły to w czasie stosunkowo tak krótkim, że szereg 
osiągniętych W tym czasie zdobyczy ma charakter 
czegoś gorączko ,vego, spraWia Wrażenie jak gdyby 

. genjusz człOWieczy śpieszył się z wykazaniem naj­
Więliszych, najdoniośiejszych swych przejawów by 
odrobić ryczałtowo długi "zereg wieków zastoju 
i martwoty umysłowej, by rozmnożonemu już zda­
wałoby się ponad miarę i potrzebę rodzajowi ludz­
kiemu przyjść z pomocą W dalszym jego natural­
nym rozroście. A im Więcej zmaga się ttn rozrost 
ludzkości na ziemi, tern Większego trzeba wysiłku 
wiedzy i pracy nad zdobyc!em środków do życia 
i opanowaniem nlezmie:'zonych l nItwyczerpanych 
bogactw ziemskiej przyrody. Gdy oglądamy na­
przykład fotograf je wykopalisk z grobowca Faraona 
egipskiego Tutanl<hamena, nie możemy wyjść z po . 
dziwu, że przed 5000 lat ludzie już byli w stanie 
tworzyć podobnie piękne jak tam arcydziela sztuki 
zdobniczej, ale za to jał{że JaleJ<im jest zasób wie­
dzy przyrodniczej najWiększych mędrców oWoczes­
nych kapłanów egipskich od zasobu wiedzy, jaki 
wynosi dziś ze szlwły chociażby przeciętny matu­
rzysta gimnazjalny, nie mówiąc już o tych, co W ci­
szy swych gabinetów naukowych lub laboratorjów, 
w zupełne m nieraz oderwaniu się · od zgieł!m ż~­
cia, wglądają w tajniki natury, o jakich nie śniło 



2. ŁOWICZANIN oM 5. 

Się nawet pokoleniu dziś żyjącemu, a cóż dopiero 
dawniejszym. 

Wszak zaledwie w roku 1878, w którym ujrzał 
śWiatło dzienne piszący te słowa, przyrodnicy po­
raz pierwszy zdali sobie sprawę z tego, czem jest 
energja i jakim różnorodnym, cudownym przeobra­
żeniom ulega ona nieustannie w przyrodzie, a do­
piero po tern genjalnem odkryciu skromnego lel<a­
rza niemieckiego Roberta Meyera , a następnie po 
pomiarach i obliczeniach, do~onanych przez ama· · 
tora nauki piWowara angielskiego J. P. Joulea, ba­
dacze uczeni szybko poznali umiejętność przetwa­
rzania energji na różne jej odmiany stosownie do 
celów i potrzeb cztowiel<a. Nauczono się wydo­
bywać z zimnych i martwych brył węgla kamienne­
go lub szumiących Wód potoków górskich i wo­
dospadów takie zasoLJy pracy, o których nie ma­
rzyli nigdy najpotęiniejsi władcy uległych ich Woli 
niewolników. Wystarczy powiedzieć jako wymowny 
przykład, że gdyby jedna tylko Anglja zechciała 
energję, jakiej dostarczają czynne w jej przemyśle 
maszyny, otrzymać z wysiłku mięśniowego ludzi, 
musiałaby w tym celu zaprząc do ciężkiej niewolni­
czej i nieustannej pracy nie mniej nie więcej 
tylko 1,410,000,000 istot ludzl<ich! A przecie na 
całym globie ziemskim żyje dziś zaledwie 2 miljar­
dy tych istot. 

Czerpiąc te kolosalne ilości energji z zapa­
sów, utajonych w przyrodzie, człowiek współczesny 
tworzy z jei pomocą cuda dzisiejszej techniki. 
Dość powiedzieć o olbrzymach morskic h taluch 
jak statek transatlantycl<i "Majesti8", którego po­
jemność dosięga 60 tysięcy ton, a długość przeszlo 
l!, kilometra. Zabierając l sobą zapas energji 
W postaci węgla, ropy naftowej, czy benzyny, 
człOWiek przemierza dziś z bajeczną szyblwścią 
przestrzeń nietylko po lądzie lub po morzu, ale 
jeszcze prędzej i łatwiej w pOWietrzu. Może nie 
wszystkim nam wiadomo, że lotnicy dosięgają dziś 
"zao bloczne/" wysokości 12 kilometrów, muszą 
jednak przebywać tam W szczelnie zamkniętej ka­
binie i posiadać odpOWiedni zapas zgęszczonego 
tlenu do oddychania, gdyż na tej ogromnej wyso­
lcości brak jest tlenu prawie zupełnie. 

StWierdzono, że na tej wysokości, przy od!Jo­
Wiedniem urządzeniu śmigła i maszyn, aeropJan 
może rozWinąć fantastyczną szybkość 1200 kilo­
metrów na godzinę, niemal taką samą, z jaką prze­
nosi się glos w pOWietrzu I z jaką kula ziemska 
obnłca się dokoła swej osi, Lotnik, pędzący z ta­
ką szyblwścią, mógłby przelecieć całą Polskę 
wzdłuż albo wpoprzek w jakieś pół godziny! Jadąc 
z zachodu na wschód, to znaczy tak, jak obraca 
się ziemia, Widziałby słońce .ciągle w tem samem 
miejscu nieba i mćgły W ten sposób oblecieć przy 
ŚWietle dziennem calą ImIę ziemsl{ą dokoła! To 
są jakby wyjątki z czarodziejskiej bajki, a jednak 
zupełnie dziś blizkie urzeczywistnienia. 

A cóż mówić o cudach dzisiejszej radjotech. 
niki? Tu naprawdę genjusz ludzki przeszedł naj­
śmielsze przeWidywania utopistów-fantastyków. Gdy 
w roku 1883 zdarzył się naj potężniejszy ze wszyst­
kich znanych w naszych czasach wybuch wulkanu 
na wysepce Krakatoa na południowych wybrzeżach 
Azji, fala wybuchu, rozchodząc się z tego miejsca 
na wszystkie strony świata w pOWietrzu, dosięgła 
po 18 godzinach przeciwległego punktu · kuli ziem-

_ sldej w A lleryce Południowej, gdzie huk wybuchu 
był słyszany i nawet zanotowany przez barometry 
samopiszące. Okazało się, że fala wybuchu obie-

gla przytem całą kulę ziemską kilkakrotnie i co 
18 godzin wracała na to samo miejsce, wywołując 
huk i wstrząśnienie 'Wskazówki barometru. Takie 
było działanie jednego z naj potężniejszych kata­
klizmóW naszej przyrody. Okazuje się, że słaby 
człowiek, dzięki jednak potędze swego genjuszu, 
którym obdarzył go Stwórca, jest w stanie doko­
nywać dziś rzeczy zupełnie podobnych, bo oto 
drgania i fme elektryczne, wysyłane z dostatecznie 
silnej radjostacji z łatwością okrązają dziś już całą kulę 
ziemską w ciągu malej części selwndy. Telegrafista 
naszej nowej radjostac.ji W WarszaWie wystukuje swym 
kluczem znaki telegraficzne, które w tym samym 
mgnieniu oka odbiera i odczytuje inny telegrafista 
w New Jorku na drugiej półkuli ŚWiata, przedZielo­
ny od swego warszawskiego kolegi lądem calej 
Europy i obszarem Oceanu Atlantyckiego w odle­
głości przeszło 7 tysięcy kilometrów, lIie mając 
z nim żadnego innego łącznika prócz "próżni", 
bo pOWietrze nie gra żadnej roli w przesyłaniu 
sygnalów radjotelegraficznych. - Podobnie jak 
szybkie drżenie warg trębacza wywołuje drżenie 
słupa pOWietrza w trąbie i wyrzuca z niej fal glo­
sową, tak równiez bezporównania szyb3ze i po· 
tężniejsze drgania elektryczności w drucie rozpię­
tym na olbrzymich wieżach auteno wych radjostacji 
Warszawskiej, zrywają się z auteny i lecą w kie­
runlm Ameryki z bajeczną szybkuścią 300 tysięcy ki­
lometrów w 1 sekundzie, Nie zawsze te daleko 
sięgające fale pochodzą z takiego potężnego źró­
dla, jakiemi są, maszyny elektrycwe naszej no­
wej radjostacji. Na innych stacjach źródłem tych 
fal bywa przyrząd całkiem niepoczesny, do złu· 
dzenia przypominający zwykłą żarówkę elektryczną. 

Dziwny ten przyrząd, zwany audjollem albo 
lampą katodową, to jeden z najWiększych cudów 
współczesnej radjotechniki. Umożliwia on przesy­
lanie na przeciwległą stronę kuli ziemskiej CZyli 
do antipodów i zarazem odbieranie z takiej samej 
odległości nietylko sygnałów telegraficznych kropko­
wo kreskowych, ale co najważniejsze i najb'lrdziej 
zdumieWające-dźWięków muzy~i i głosu mowy 
ludzkiej. Taki właśnie radjotelefon audłollowy 
umożliwia miljonom obywateli Stanó w ,~jednoczo­
nych w Ameryce słyszenie jednocześnie w najroz­
maitszych miejscowościach ich ogromnego I{raju 
muzyki i śpiewów IWllcertowych, kazań kościelnych, 
ba, nawet przemÓWień politycznych ~!owy swego 
państwa prezydenta Coolidge'a, którego glos donoś­
ny słyszany był niedawno nawet w EuropIe. Ma­
łym dzieciom, ułożonym do snu w łóżeczkach, na­
ldadaja W Ameryce na uszy słuchawki radjotelp.fo­
nlczne, a specjalny mistrz gdzieś z New Jorlm 

lub Bostonu opoWif1da cudowne bajki dzieciom, któ­
re zasypiają sIodiw i W błogim nastroju , słuchając 
tych bajek jednocześnie w najrozmaitszych okoli­
cach kraju. Nie wszyscy z pewnością Wiemy o tern, 
że ministrowie angielscy mają możność rozmawia­
nia w Londynie l najodlegniejszemi swemi kolonja­
mi w A7.ji, Afryce lub Australji zapomocą radjote­
lefonu. A co pOWiedzieć o tym nowym cudzie 
radjotechniki, który pozwala przesyłać na odległość 
tysięcy kilometrów zdjęcia fotograficzne, portrety, 
autografy, pisma i. t. p. Wszak niedawno amery­
kanie w kilka godzin po pamiętnem trzęsieniu zie­
mi W To~io oglądali zdjęcie radjofotograficzne 
ruin swojej ambasady, zburzonej podczas tej l{ata­
strofy. Zdjęcie to bylo przesłane z Tokio do I\ew 
jorku zapomocą drgań i fal radjoelektrycznych. 
Warto jeszcze uprzytomnić sobie dobrze fakt, że 
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dziś aeroplony w powidrzu iub duże statki morskie, 
znajdujące się na bezkresnych obszarach oceanu, 
mogą kazdej chwili porozumiewać się radjotelegra­
ficznie lub radjotelefonicznle z rozmaitemi 
miejscoWościami na lądzie, w razie zaś katastrofy 
okręt moze szybko i łatwo sygnalizować o grożą­
cem mu niebezpiec~eństwie i \\'zywać pomocy. 

Dzięki tak znacznym ruchomym 3utenom ra­
mowym każdy inny okręt, płynący w pobliżu, po 
odebraniu umówionego sygnału ratunkowego, skła­
dającego się tylko z 5 liter: S. O. S. (początkowe 
litery wyrazów angielskich: save our souls=ratujcie 
nasze dusze), natychmiast wie, w Jakim kierunku 
ma śpieszyć na ratunek okrętu zagrożonego, nud­
brzeżne zaś radjostacje po odebraniu takich sygna­
łów ratunkowych, dowiadują się natychmiast w ja­
kiej odległości i W jakim punkcie oceanu znajduje 
się okręt, wzywający pomocy. 

Tal<ie i tym podobne zdumiewające odkrycia 
oraz wyniki badań i doświadczeń naukowych napo­
tykamy dZiŚ we wszystkich innych dziedzinach \\<ie­
dzy i techniki. Gromadzą się one z talią zawrotną 
szyblwścią, że przedstawiciele nauki znaleźli się 
dziś w niezwyklylll Idopocie, nie wiemy bowiem 
co z tych olbrzymich i doniosłych zdobyczy wiedzy 
należałoby juz terazwprowadzić do programu na­
szych szkół, a co wyrzucić z tego programu jako 
rzeczy przestarzałe i już bezwartościowe, ~ mimo, iz 
niedawno jeszcze były umieszczone przez nasze 
władzE" szkolne v; programie jalw najnewsze i naj 
pra wdzi wsze. 

Gdy tak sobie dobrze rozważymy, ile już zdzia­
łal, a ile jeszcze zdziałać moze genjusz lwdzki 
w dziedzinie wyzys!{ania cudów i bogactw przyro­
dy dla swych celów praktycznych, będZIemy z wia­
rą j nadzieją spoglądali na obecne nasze tros-ki 
i udręki; z wiarą, że czlowiek. jako najszlachetniej­
sze i najpotężniejsze dzieło Stwórcy posiada obok 
bogactw przyrodzonych dany mu przez tegoż 
Stwórcę ś\'Jięty ogień g~ nj:.tszu [ ZIlJ dzieją, iż naj­
Vo.;vższy ten skarb ~wój człowiek wyzy3ka IHI ulże­
n[", doli cierpiących. cie:nnych i walczących jeszcze 
dziś z sobą za pamiętale rzesz ludzkich. Gdy świa­
tlo wiedzy przeniknie do najbardziej upośledzonych 
i najciemniejszych warstw społeczeństwa, gdy 
wartość i dobrodziejstwa wiedzy bftdą odczute 
i zrozumiane przez te warstwy, natenczas zatryumfu­
je idea zgocly i braterstwa, od której dziś dalekie 
jeszcze są bardzo nietylko ludy i narody, ale na· 
wet odłamy jednego narodu takiego jak nasz. 
I podobnie jrll{ ciężJ{i plug wojny ŚWiatowej przeo­
rai niedawno niWy narodóW Europy, tępiąc w nich 
chwasty i naprawiając tysiączne krzywdy czasów 
minionych, jak z krwawego posie~u pożogi i walk 
wojennych wyrosną blogie owoce trwałego pokoju, 
tak też pług wiedzy przeorze niezadlugo zachwasz­
czone ugory ciemnoty ludzkiej, a na miejsce 
wiecznie głodnych, nękanych biedą, bezradnych 
i niemrawych, bujanych hasłami i frazesami dema­
gogicznemi bezkrytycznych tłumów ludzkich, ujrzy­
my jeżeli nie my, to dzieci nasze karne zastępy 
uświadomionych i ŚWiatłych obywateli, których czar 
i radość życia kulturalnego będą krzepiły wśród 
pracy i znoju, dając im w nagrodę wolny udział 
w bogatych zdobyczach wiedzy i kultury. 

Stary ~"ajomy. 

"LOT:,ICTWO NA WOJNIE". 
"Przed Genuą-niestety! 
Po Genui-czuj duch lU 
Oelagneu. 

"Rząd francuski szedł W .zawody ze społeczeń­
stwem francuskiem w popieraniu lotn ictwa rodzimego 

Miasta i stowarzyszenia organizowały popisy 
i zapasy. Wielkie dzienniki: Le ]ournale, Le Ma­
tin, Le Temps ogłaszały olbrzymie nagrody konkur­
sowe. Sypali garściami zloto i fundowali katedry 
aeronautyki ..• 

Gdy to wszystko czyta się, co się dZieje we 
Francji i porównywa się z tem, co się dzieje w 
Polsce, to żal za serce ściska na myśl o naszem 
uhóstwie inicjatywy prywatnej. U nas wszystko 
zwala się na rząd, a inicjatywa prywatna i społecz­
na śpi snem letargicznym. 

"Być może to się dzieje u nas dlatego, że 
jeszcze nie oswoiliśmy się z państwowością polsl{ą. 
Być moie, że jeszcze ciągle nam ~ię zdaje, że 
przyjdzie do nas ktoś i zrobi wszystlw za nas, dla 
nas i bez nas. 

Być może, że tak będzie u nas długo, aż póki 
po!wlenie, zrodzone w niewoli, nie wyginie i nie 
wyrośnie n()w~, zrodzone i wychowane na swobo­
dzie. Szkoda, że nie mamy Mojżpsza, !<tóryby 
wyprowadził to pokolenie niewolnicze na puszczę, 
aby tam prędzej wymarło. 

Być może, że jeszcze ciągle l1am się zdaje, 
że przyszła wojna będzie toczyła się gdzieś daleko 
na kresach, a gdy żołnierz tam d~leko będzie krew 
przele',\l'lł, to my na tyłach będziemy przelewali 
szamo::111 za je~o zdrowie. 

B)'ć może, że my nie zdajemy sobie sprawy 
z niebe 1,pieczeństwa lotni czego, bo \V !laszej pol­
skiej 'Wojnie nie mieliśmy tak rOZWiniętego lotnictwa, 
jak to było na zachodzie, Bo na naszym froncie 
rosyjskim najWażniejszą rolę odgrywała nie technika, 
nie Wiedza, nie lotnictwo, lecz jazda bolszewicka .•. 

Przeciw olbrzymiej przewadze końskiej i ludz­
kiej nie mogliśmy i nigdy nie będzie my mogli prze­
ciwstawić liczbę, tylł<o technika i Wiedza dać nam 
ją mogą i zbawić przed wschodnim nieprzyjacielem. 
To też W przeszłej wojnie bolszewickiej} niezm ier­
nie ubogiej technicznie, Wielką rolę odgrywała prze· 
waga naszego lotnictwa, co sami bolszewicy zro­
zumieli i do cZego otwarcie przyznawali się . Ta 
Więc przewaga techniczna da nam zwycięstwo na 
wschodzie i W przyszłości, o ile nie damy się Wy­
przedzić co od nas zależy, nie tylkO) od rządu, ale 
od całego społeczeństwa i od patrjotyzmu jego oraz 
cnót obywatelskich". 

("WOjtza wsp." A. Ma/yszko) 

Trzęsienie ziemi. 
Po kataklitnie Japońskim (patrz Łowiczanin 

~~ 57j8) - niemasz dnia, aby nie zachodzi/y tu i ow­
dzie nowe fakty trzęsienia ziemi. 

W pierwszych dniach po katastrofie w Japonji 
sejsmografy obwieściły światu o trzęsieniu W I ndjach 
Wschonich, na morzu Sródziemnem i W Kalifornji. 

25 września silne trzęsienie nawiedziło Persj~. 
Szkody wyrządzone bardzo znaczne. 

W pierwszych dniach paźdZiernika ponowiły 
się trzęsienia w Japonji i Formozie. 
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10 października obserwatorjum w Londynie 
zarejestrow'ilłu kilka silnych trzęsień w okolicy wysp 
Azorskich i We Włoszech. 

W pocz~tkach listopada odczuto silne trzęsie­
nie nH zachodnich wybrze!ach północnej Ameryki. 
Depesle z Londynu, w dniu 17 grudnia oDwieściły 
o katastrofalnem trzęsieniu w południowo-amerykań­
skich republikach. Uległy całkowitemu zniszczeniu 
miasta Cum bal i Chile. 

W same śWięta Bożego . arodzenia depesze 
doniosły o ponownem trzęsieniu w Tokjo 

W noc Sylwestrową odczuto silne uderzenia 
podziemne w południowych Niemczech, we WIo­
szech i nad Adrjatykiem. W Alpach zsunęły się ol­
brzymie lawiny .•. 
Rok 1923 kończył się w konwulsyjnych wstrząsach 
ziemi, Ci towarzyszyły temu zjawis!{a meteorologicz­
ne - niebywałe burze śnieżne, wylewy rzek etc. 

Badania tych licznych faktów zapewne oświet· 
lą zagadkową strukturę wnętrza ziemi. 
Profesor F. W. Sohon rozwija następującą teorję 
tych cif!kawych, choć najmniej zrozumiałych zjawisk. 
Wiadomo, że ziemia składa sią z różnych Warstw: 
są warstwy sypkie, jak np. piasek, są twarde, jak 
np. granit. 

Wy;)braźmy sobie, że W promieniu kilkudzie­
sięciu mil ziemia jest ułożona w warstwy najpierw 
sypkie, następnie twatde. po nich znowu sypkie. 

Przypuśćmy dalej, że woda lub jakie zmiany 
geologiczne usuną warstwę sypką, wówczas tworzy 
się próżnia pomiędzy twardą warstwą u góry a na­
stępną u dołu . Przypuśćmy, że na powierzchni zie­
mi są góry lub ogromne miasta, które silnie ucis!<a- . 
ją poWierzchnię ziemi. Pod naporem ciśnienia z gó­
ry i wobec usuniętej syp !'lej warstwy wewnątrz po­
zostałe warstwy się załamują i usuwają ż miejsca. 
Taka gwałtowna utrata równowagi spowoduje trzę­
sięnie ziemi. 

Dotąd naUKa niema pewności, czy są takie 
miejsca na ziemI, !rtóre są wyjęte z pod działań 
trzęsienia ziemi? 

PeWien uczony amerykański przeWiduje na 
skutek tych wewnętrznych przeobrażeń przemiesz­
czenie biegunów ziemi. 

W. Doldal. 

Szkoła rolnicza fll Hlecz9słuooofIJle. 
Dla Wielu jednostek nazwa Mieczysławów sta-

110wi nieztlaną miejscowość, dopóki nie przeczytają 
nazwy. Szkoła rolnicza. Szkoła ta znajduje się w 
odległości 5 wiorst od miasta Kutna, a założona jest 
z zapisu ś. p. Mieczysława Kretkowskiego. Zacny 
i dobroczynny ten obywate-l naszego luaju w 1911 r. 
ofiarował 40 morgów ziemi wraz z budynkami C6n· 
tralnemu Tow. rolniczemu, kładąc za jedyny waru­
nek zalożenit! szkoły rolniczej z kursem jednorocz­
nym. Celem tej szkoły jest przygotowanie naszej 
mledzieży w ciągu jednego roku za pomocą wykła­
dów i nC! miejscu odbywanej praktyki, wchodzącej 
w zakres rolnictwa i hodowli, do życia czynnego 
naszego kraju. 

Szkoła przyjmuje młodzieńców w Wieku 16 lat 
skończonych, ale przeważnie przeważają starsi, bo 
znajduj ą się i tacy, co nawet służyli w wojsku. Dla \ 
młodych ucznióW kurs nie jest zupełnie wystarczają­
cy, gdyż potrzebują dopełnienia, ale starsi wiekiem 
należycie obznajmieni i obeznani z rolnictwem i ho· 

dowlą wynoszą ze szkoły dosyć spory zasób wie­
dzy rolniczej i hodowlanej. Szkoła zatem ma na 
celu skierowanie życia do czynu, przeto co rok 
OpUS7cza szkolę okolo 50 młodzieńców, którzy bę­
dą starali się łączyć nabytą Wiedzę z doświadcze­
niem pral<tycznem na swej roli. Szkoła posi ada 
program obszerny i zawiera: uprawę roli, roślin, ho­
dowlę ZWierząt domowych i weterynarję, ogro dnie­
two i sadownictwo, zarząd gospodarstwem i pro­
Wadzenie rachunków gospodarskich, pomiary ziemi, 
budownictwo wiejskie, nauki przyrodnicze, nauki 
ogólno-ksztalcące i społeczne (ię~yk polski, geo· 
grafja i historja PolskI), arytmetyka, nauka o Pol­
sce współczesnej, prawo i kooperatywy. Oprócz 
wymienia nych już nauk uczniowie muszą odbywać 
na miejscu praktykę rolniczą, ogrodniczą i pszcze· 
larską. Przy tak obszernym programie, który ucz­
niowie muszą przejść W ciagu jednego roku, ucz­
nioWre w szkole czasu nie marnują i nie tracą, bo 
wyk/ady rozpoczynają już o godzinie 7-ej rano, 
a w lecie nawet jeszcze wcześniej. Wykładowych 
godZin jest siedem dziennie. 

Wakacji w szkole niema zupelnie, a nauka 
zaś trWa jedenaście miesięcy, t. j. od 15 stycznia 
do 15 grudnia i jest zupełnie bezpłatna. Ucznio­
Wie płacą tylko za zycie, a dostają pomieszczenie, 
w budynku szkolnym. Na Wiosnę i latem ucznio­
wie najwięcej mają zajęcia, bo oprócz odbywanej 
nauki, mają zajęcIa praktyc7.I1e: w gospodarstwie 
ogrodzie i pasiece. 

Do ziemi, którą ofiarował na szkolę ś. p. M. 
Kretkowski, C. T. R. dokupiło przyległych kilka­
naście morgów ziemi, ażeby stosunkowo potrzebny 
obszar ziel11i pOWięl<szyć. Działalność swoją szkoła 
rozpoczęła 1912 r., a pierwszym jej kierownikiem 
był p. Stanisław Doblowulski, potem p. Jan Rapac. 
ki (od 19H. do 1917 r.), następnie p. Kraszewski 
(oDecny dvrektor szkoły W Sobieszynie) do 1921 r. 
a obecnie zaś kieruje szkołą p. Migdałło, były nau­
czyciel szkoły lolniczej w Sobieszyn ie. Pla..:ę dla 
nauczycieli daje ministerjum rolnictwa i dóbr pań­
stwowych. 

Omach mieszkalny dla uczni jest wysol{i, mu­
rowany. Gmach ten znajduje się wśród ogrodu, 
w którym na piętrze znajduje się szkoła i pomie­
szczenie dla uczniów, a na dole, mieszkanie dy­
relitorP., l.:ancelarja i polwje gościnne. W minio­
nym roku szkoła liczyła 35 uczniów, przeważnie sy­
nów gospodarzy małorolnych. 

Obecnie rozpoczyna się zapis uczniów na 
1924 rok. Rodzice, posiadający synów, których ma­
ją pozostaWić na ojCOWiźnie, pOWinni jaknajprędzej 
umieścić swoich synów w Mieczysławowie, gdzie 
mogą zdobyć nie tylko potrzebną wiedzę ogólno­
kształcącą, ale i rolniczą, Idóra nieodzownie jest 
potrzebną, jeżeli pragną i chcą, aby il:h synowie 
gospodarowali na roli wedlug ulepszonych wymagań 
doby obecnej. Nie zrażajciE' się tern, że na rok 
musicie się pozbyć pracownika, który koniecznie 
jest wam potrzebny w gospodarstwie, ale zważajcie 
na korzyści, jakie dzieci wasze przez pobyt swój 
w tej szkole rolniczej osiągną, których ani woda 
nie zabierze, ogień nie spali, ani rdza nie popsuje. 

Leon Strąk 

Wieś Skaratki dnia 3 stycznia 1924 r. 
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?odatł<i. 
Opłaty 8templowe 

KOMUNlKAT 

Podaje się do publicznej wiadomości, że z dnia 
1 styczniu 1924 r. ule<Jły zmianie stawki opłat stem-
plowych a mianoWicie; . 

A. 1) Podania o zezwolenie na urz~~zenIe 
Widowiska, koncertu, zabawy. wysta~y, loteql l t. p. 
3.350.000 mk. 

2) Podania (reklamacje) ° zmianie daniny pu­
blicznej (pcciat:w, opłaty, da) jeśli suma sporpa 

a) nie przewyzsza 10 milIonów m. 95.00~ .m. 
b) przewyższa 10 miljonów do 100 mllJo, 

nów mk. 280.000 mk. 
c) przewyższa 100 miljonów m. 1.400.000 m. 

3) Podania innego rodzaju, oprócz szczegółowo 
wymienionych w taryfie 1.400.000 mk. . 

B Załączniki do podań po 280.000 mk. oprocz 
wypadków, wyżej wymienionych w p. 2, a i 2, b.­
w których oplata wynosi po 50.000 mk. 

C. Duplikat dokumentu, odpis i wyciąg 
670.000 mk. od każdej rozpoczętej stronicy. 

2) Odpis lub wyciąg poświadczony przez u~zą~ 
jako zgodny z pierwopisem 280.000 mk. od kazde) 
rozpoczętej stronicy. , 

3) PoświadczenIe własn'oręczności pod-
pisu 190,000 mlc 

4) Swiadectwa różnego rodzaju oprócz szcze­
gółowo wymienionych 1.400.000 od pierwszego ar­
kusza j 280.000 od każdego następnego arkusla. 

_ D. 1) Pełnomocnictwa podlegają opłacie 
1.400.000 mk. a pełnomocnidwa w jednej tylko 
spraWie 470.000 mk. 

2) Pełne wyciągi z ksiąg metrykalnych 280.000 m. 
3) Rachunl{i i pokWitowania na sumę ~arek 

do 5 I1'liljonów są wolne od opłaty stemplowe), gdy 
zaś przekraczają 5 miljonów do 15 miljonów po­
dlegaJą opłacie stemplowej W wysokości 10.000 mk. 
gdy przekraczają 19 miljonów do 25 milionów po­
dlegają opłacie stemplowej w wysokości 20.000 ma­
rel< i t. d. 

Oplat)' winne być uiszczane w równych k~o­
tach 10 tysięcy, 20 tysięcy 30 tysięcy i t. d. 

Osoby i instytucje, uiszczające opłaty w go­
tówce, winIle pobrane opłaty stemplowe za czas 
od l do 15 każdego miesiąca wpłacić do dn. 22 te­
goż miesiąca, a za czas od 16 do końca miesiąca 
do dn. 7 mieSiąca następnego. 

W razie niewpłacenia pobranych opłat stem­
plowych w powyższych terminach opIaty te ulegają 
Waloryzacji wig kursu franka w danym miesiącu. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
Burgrajj 

I~I 
Kalendarzyk 

t ?tątek Stoi. św. P.ot,-a 1,( Rzymie, Pryski 
Sobota B. W., Marty M. 
Nzedziela Fabjana i Sebestjana Mm, 
Ponzedziatek Agnieszki P. M. 
Wtorek Wincentego i Anastazego Mm. 
$roda Zaślubtenie M. P., Rajmunda W. 
Czwartek Tymoteusza B. M. 
'v'Jschód sl/)ń-ca g. 7 m. 30. zachód g. 4. m. 06. 

Za wiadomienie. 
- Do P p. Członków Łowickiego Kółk~ Myśliw­

skiego. W dniu 22 ~tyczni~ r. b. (wtorek~ o g?dz. 
12-ej w biurze u p. BaJkowskl~go odbędzie Się Ogolne 
zebranie doroczne członkow. Porządek obrad. 
1) Sprawozdanie za 1923 r. 2) ~ybór _ Zarządu~ 
3) Ustalenie sldadek członkowskIch na. 19.24 r. 
4) SpraWa ochrony z~ierzyny 5) Wolne ~l11osk~~ Ze 
względu na ważnośc spraw uprasza Się o Ih..zne 
przybycie. 

Zarząd. 

- Bal Maskowy na Straź. Jak S!ę dOWjad~je­
my zainteresoWanie balem maskowo-kostJumowym lest 
os:!romne. .. 

Tymbardziej, że będZIe to pIerwszy bal mas~ 
!wwy w tym karnawale i będą przygrywały 2 dobo­
rowe orkiestry. Organizatoro~i~ . balu szykują dużo 
niespodziane!{, aby bal urozmaIcIc.. . . 

A więc panie Łowiczanki i panowie szykUjCIe 
kostjumy. aby nagrody w postaci miljonów nie wziął 
kto inny, a pozostały u Was. . 

Więc do dzieła! bl) 9 luty me~lugo. . 
Wszelli ich informacji o kostIumach udzIela 

i ułatwia sprowadzenie J. Konlar Stary Rynek 15. 
K. 

- Polska waluta metalowa. Donosiliśmy już 
o wyglądzie polskiego bilonu met~lowego, kt?ry ma 
być gotów do wypuszczenia. 1 m.ala. Obecme uzu­
pełniamy tę notatkę szczegołaml. . . . 

Przyszłe monety W walucie zto~oweJ b~dą m~ec 
wymiary następujące: 1 grosz średmca 14 I 6 dZie­
siątych mm. 2 grosze-średnica 17 mm., 5 groszy--
20 mm., 10 groszy-23 mm., 20 groszy-20 mm .. 
50 groszy -23 mm. . . 

Monety srebrne i złote będą callwwlcle pod 
wZQlędem wymiaru, próby i zawartości kruszcu 
prżyrównane do odpo\",iednich monet systemu la­
cińsl<iej unji monetarne). 

Specyficzną cechą polskiego bilonu zdawk.o­
wego będzie określony ciężar monet poszczegol­
nych, któ, e wskutek tego będą mog.ly. w p~wnyc~ 
okolicznościach zastępować odważm!u. Mlanowl­
cie l grosz będzie ważył 1 i pół grama, 2 grosz.:;-
2 gramy, 5 groszy-3 gramy,. 50 groszy-5. gramowo 

Swego czasu jeszcze mm. Jastrzębskl sprowa­
dził zapaś krążków- z metalu ,,~~llow". Dla. wyko­
rzystania go, czasoWo do ChWtll wyczerpanIa tego 
zapi.isu, bite będą z "yeHow' - monety zdawkowe 
1 2 5 i 10 groszy. Po wyczerpaniu zapasu wy­
~ie~io~e monety będą wybijane z inonzu (1, 2, 
i 5 gr.) lub niklu (10 groszy). 

- Bal na Akademika. W dniu 1 lutego r. b. 
odbędzie się bal akademicki. Zorganizowano spec­
jalny komitet balowy, który pracę już rozpoczął 
i w przyszłym numerze "Łowiczanina" bęc,izie poda­
ny program oraz lista gospodyń i. gospo~arzy. Bal 
akademicki uda się bezwzględnie, gdyz zna~e, są 
sympatje społeczeństwa naszego do al{~demlkow, 
tymbardziej, że czyst~ dochód przeznacza Się na Kolo 
ŁOWickie Al<ademlkow. 

- Z klubu Urzędniczo · Obywatelskiego. Ostatnia 
zabawa \V Klubie wypadła nadspodziewanie do~r~~. 
BaWiono się ochoczo do godziuy 6 rano. W najbllz, 
szą sobotę odbędzie się podobna zabawa dla człon-
ków i wprowadzonych gości.. .• 

Na dzień 25 b. m. przy~oto\\uJe Zarząd Wleczor 
muzykalno-wokalny ku uczczeniu Rocznicy Powsta­
nia Styczniowego. 
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- Omal nie wypadek. W dniu 15 b. m. o godz. 
81j, rano W szkole powszechnej przy ulicy Browar­
nej wynikła szalona panika wśród dzieci z powodu 
zapalenia się sadzy W kominie. Obeszło się jednak 
bez wypadku, dzięki przytomności personelu nauczy­
cielskiego. 

- Falsyfikaty banknotów 500 tys. w Krakowi •. 
W ostatnich dniach ukazały się W obiegu W Kra­
kowie fałsyfikaty banknotów 500 tysiączek. 

Banknoty te są wykonane nieudolnie i nawet 
laik może je rozpoznać. Po prawej stronie ban· 
knotu widnieje gorzej wykonany orzeł, a dwie po 
b~kach winietki są odrębnej "roboty"; również na­
pIS u dołu "pięćset tysięcy" jest zamFlzany. ~a 
d~u.giej str~nie banknotu: druk jest słaby, tło jaś­
nIeJsze, a lIczba numeratorlt czerwona-bardzo li- . 
cho odbita. 

W kierunku wykrycia fałszerzy, policja wszczę­
l a energiczne śledztwo. 

- Podwyższenie opłat poczt. i telegraf. Na czas 
od 16 do 31 b. m. zwaloryzowano i ustalono opIa­
ty pocztowe, ~elegraficzne i telefoniczne w 'TIarkach 
polskich: w obrocie wewnętrznym: za list zwykły 
200 ~ys., pocztówkę 120 tys., druki do 50 gr.-60 tys.; 
drul{l do 100 gr.-l00 tys~, próbki towawów do 
250 gr.-200 tys., do 500 grAOO tys., paczki do 
1 klgr.-6000tys., do 5 klgr.-l miljon., do 10 klgr. 
1:900 tys., do 15 Idgr.-2.900 tys., do 20 lilgr.-3.800 tys. 
lIst polecony 600 tys., express-800 tys., słowo tele­
gramu zwykłego 150 tys. najmniej 1 500.000 (za 
10 s/bw z adresem). 

Koleje. Od 16·1 r. b. taryfę osobową pod­
wyższono o 50% , 

- Reforma rolna. Rząd popizedni wniósł do 
Sejmu projt>kt ustawo parcelacji i osadnictwie. Po­
wyższe projekty nie zostały jednak uchwalone, W r. 
1924 miało być rozparcelowanych 330.000 ha ziemi, 
z czego 70.000 na cele osadnictwa wojskowego i 
260.000 ha na cele osadnictwa cywilnego. Z ogólnej 
.ilości 350,000 ha ziemi Ministerstwo Reform RoI· 
nych miało rozparcelować 75.000 ha, i osoby pry­
watne oraz ins~ytucje upoważnione resztę, t. j. 
155.000 ha. RaCjonalne przeprowadzenie reformy 
rolnej w chWili obecnej niema wielkich Widoków. 
O ile reforma roina m3 poprawić ustrój rolny 
w Polsce i przynieść istotne korzyści państwu.-rząd 
musi poczynić wielkie nakłady, udzielając drobnym 
rolnikom długoterminowego kredytu. A o nakła­
dach na cele przeprowadzenia reformy rolnej nie 
może być narazie mowy Reformd rolna jest ko­
nIeczną, lecz przeprowadzenie jej musi być odlo· 
żone do czasu uzdrowienia finansów państwa i wa­
luty. Dotychczas rozpalcelowano w Polsce nastę­
pujące ilości ziemi: W 1919 r.-12.729 ha, W 1920 
r.-27.722 he, w 1921-675'J3 ha, W 1922-51.909 
ha, i w 1923 r.-llO.000 ha. 

K"piele. Łaźnia w tym tygodniu będzie 
czynną przez caly dzieI'i w sobotę. 

11181i1· 
Wobec niemożności dojścia do porozumienia 

w spraWie należności za najem lokalu z domu i\'i 5 
przy ulicy Podrzecznej z sukcesorami właścicielki te­
go domu Ś. p. Niebudekowej ani osobiście ani za 
pośrednictwem osób trzecich, pomimo niejednoluot­
nych usiłowań składam na rzecz biednych przypusz· 

c~alnie należną do 1 stycznia 1924 r. sumę w iloś­
c~. 30,000,000 (trzyd~ieści miljonów) mk. do dyspozy­
CJI ks. prefekta Majewskiego. 

Fr. Matławski. 
Łowicz, dn. 14 stycznia 1924 r. 

RÓŻNE. 

Działalność Zwif\zku Florjańskiego. 
Pierwszy ogólno-krajowy Zjazd delegatów Stra­

ży Pożarnych z obszaru b. kongresówki odbył się 
we wrześniu 1916 roku przy udziale 953 uczestników. 
Na zjeździe tym położono podwaliny pod egzysten­
cję ZWiązku F lorjańskiego wybięrając Władze i za­
tWierdzając ogólny prc~ram działalnośći. ZWiązek roz­
rastał się stopnioWO, lecz w sposób Widoczny stWier­
dzając doniosłość swych zadań, czego dowodem 
jest liczebna przynależność do ZWiązku straży po­
żarnych: w r. 1917 - 122 straże, w r. 1918 - 410 
straży, w r. 1919 - 740 straty, w r. 1920 - 957 
straży, W r. 1921-1084 straże, JJ r. 1922-1225 stra­
ży a na początku 1924 r. liczy 1295 straży z 50.000 
członków zrzeszonych. 

Zwią2ek Florjański za ubiegły, siedmioletni 
okres swej pracy: 

a) ZlustrO\\al, względnie przeszkolil wlasnemi 
siłami instruktorskiemi 686 straży. 

b) Urząr\ził 117 kursów tygodniowych z 3450 
uczestnikami, dając społeczeństwu cały zastęp sil 
fachowo przygotowanych. 

c) Przeprowadził 8 kilkotygodniowych kursów in­
struldorsl,ich z udziałem 187 uczestników, 

d) Zorganizował nadto 70 kursów z IiczlJą prze­
szło 2700 uczestników W średnich szlwłach technicz­
no-zawodo '-vych, rolnicznych i seminarjach nauczy­
cielskiclI. 

f) Uskutecznił 76 zjazdów i popisów Ć Wi czebnych. 
g) Opracował i wydał cały szereg instrukcyj i 

wydawnict fachowych. 
h) Udzielał wspólinicjatywy dyrekcjom Kolei Pań­

stwowych i innym przeds:ębiorstwo ,l1 państwowym, 
samorządowym i prywatnym w zakresie udoskoną­
lenia środl<ów przeciwpOŻarov.ych. 

i) Współ,Jziałał z samorządami gminnemi i po· 
wiatowemi W kierunku spotęgowa,lia akcji przecIw 
pożarowej, a \"J wyi1il{::\ch swych zabkgów osią~nąl 
wprowadzenie (do budżetów poszczególnych ZW iąz­
ków !{omullalnych) stałych ' sum na cele obrony prze­
ciwpożarowej, tudzież ustanowienie (przy 27 sejmi­
kach) fachowych instruktorów do spraw pożarnictwa 

k) Przyz na! stowarzyszonym członkom 5736 od 
znaczeń za wysługę przynajmnie) lO·ciu lat w szere· 
gach straży, ~2 "medale za ratowanie ginących" 15 
medali, "za dzielność i odwagę w służbie strażac­
kiej". 134 medale za czynną i nieskaiitelną slużb~ 
ponad 30 lat, 306 "listów pochwalnych" za wyróż­
niającą się działalność lIa polu pożarnictwa, 30 "dyp­
lomów uznania" za Wieloletnią i wybitną dzialalność 
na szerszem polu. 11 "złotych zna!{ów zWiązku", 
najwyższego odznaczenia korporacyjnego. 

Władze Związku Florjańskiego stanOWią pp.: Prezes 
BoI. Chomicz, b .. Prezes Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń Wzajemnych, Wice-prezesi: inż. E, Wagner. dy­
rektor zakładów przemysłowych Szajblera i Grohmana 
w Łodzi: inż. S. Waligórsld, dyr. cukrowni "Czersk";. 
sel{retarz: S. Pągowski, redaktor "Przeglądu Pożar­
niczego"; sl{ćłfbnik: S. Olkuski, Impiec i radny m. 
Końskich, kustosz E Balcer, kupiec i przemysłOWiec 
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m: Łowicza; naczelnik biura: B. Puchaiski radny 
m. Sosnowca; członkowie Zarządu: inż. S. Arczyński, 
nacz. wydz. w M. P. i H. ; H. BaryIski, prezes Za­
rządu Tow. Ub. "Piast", inż. T. Brzozowski insp. ru­
chu zakl. Szajblerowskich w Łodzi, Z. Choromań­
ski, prezes Zarzltdu Tow Ub. ,.Snop", J. Drzewiec­
ki. lwmisarz Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu, Dr. 
Alfred Grohman, wl: zakładów Szajbler i Grohml'ln 
w Łodzi, ]. Kon, przemysłowiec m. Częstochowy, 
Z. Przyjałkowski, sekretarz sejmiku Radomsklego, 
inż. J. Tuliszkowski, ppuł. szef pożarno wojskowego, 
J. Rothe, dyrektor Wars. Tow. Ubezp. M. Waligóra, 
komendant Straży w Wilnie, K. Wysznac1<i, szef 
Wydz. Praw. w P. D U. W. ; zastępcy: I. Piętka, 
J. Łoskowskl, K. Chelmińsl<i. 

Komisja reWizyjna: ks. Iwn. W. Kolwwski 
z Rząśni, A. Mencel, przemystowiec z Warszawy, 
J. Kubicki, handlowiec z Zawiercia.-

Z Wydawnictw. 
"TWÓRCZOŚĆ MŁODE] POLSKI" z /~~ 2-

5, za listopad - grudzień przechodzi z kwartalnika 
na wydawnictwo miesięczne. 

Na treść numeru składa się: 
Ku unarodowieniu twórczości polskiej -Rados­

ław Krajewski. Romantyzm w życiu i sztuce - Zdzi­
sław Brilh!. Szkola i sztuka -Marja Stagieńska. Wy­
bitniejsze utwory beletrystyczne. W noc grudniową­
K. Gajewski, Baśń-Jagienka z pod Lublina, Na re· 
ducie - W. Łubieński. Poezja, Dział inicjatywy spo­
lecznej, T ,:<Jórczość najszerszyrh mas, Dodatek Koła 
Lit.·Art. Uniw. ]agielońskiego, Omówienia luytyczne 
prac umieszczonych w .M. l "TwórczoścI" (Remigjusz 
KWiatkowski, Radosław - Krajewski i inni) oraz ilus­
tracje. 

Zaliczka na I·sz~ półrocze r. 1924 wynosi 
700.000 MI<p. . 

Adres Redal{cji: Warszawa, Podwale 4. 
Konto czelwwe P. K. O. Nr. 7,062. 

Porady gospodarskie 
Wady mleka 

Mleko czerwone wywolane zostaje przez zaka­
żenie drobnoustrojami dwojakiego gatunku: o ile 
zabarwia się tylko na pOWierzchni przez Bac. pro­
digiosus, o ile całkowicie-przez Bac. Jactis 
orythrogenes rozwijającym się w mleku alkalicznem 
i przy bralm światła. 

Aby usunąć tę wadę, należy podobnie jak 
przy mleku śluzowatem dokonać gruntownej de­
zynfekcji naczyń, stajen i ubikacji; prócz tego 
umyć ręce i wymię przed udojem i wogóle prze­
strzegać jaknajwiększej czystości. Do świeżo udo­
jonego mleka dodawać 1-2 łyżek mleka kwaśnego 
lub maślanki albo kilka kropel słabego rozczyr:u 
ałunu. 

Mleko żółte spotyka sIę przy zakaźnym zapa­
leniu wymienia, chorobach wątroby i katarze jelit 
cienkich, wskutek czego źólć dostaje się do obie­
-gu krwi, a z nią do gruczołów mlecznych. Również 
karmienie pe\\onemi roślinami (rdest, przytulina Wio­
senna, sterczyk) i rozmyślne podawanie kaczyńca, 
może tę wadę wywołać. Należy odróżnić mleko 

normalne żółte, pochodzące od krów po ocieleniu 
przez czas około 8 dniowy, a zawierającego siarę. 
Zażółcenie mleka może być również wywołane 
obecnością drobnoustrojów (Bac. synxanthum), któ­
re wytwarzają na pOWierzchni tłuste żółte plamki, 
zabarWiając z czasem cal!! ilość mleka. 

Pomoc zależnie od przyczyny podobnie jak 
przy mleku czerwonem. 

Mleko niebieskie powstaje w następstwie kar­
mienia roślinami jak roś witą (Bulomus umbollatus) 
skrzypem, destem, lucerną, wyką i t. d.; najczę­
ściej zaś z powodu inwazji bakterji (Bac. cyanoge­
nes) występującej zazwyczaj W letniej porze i W je­
sieni. Na pozornie zdrowem mleku i śmietanie 
w 24·72 godzin po udoju, pokazują się szare, 
później niebieskawe plamki, przy równuczesnym 
rozkładzie kazeiny. Mleiw takie pOSiada przykry 
smak i zapach, masło zbija się z trudnością, jest 
koloru brudnego, w smaku gorz!{ie i zjełczałe, a dla 
ludzi, szczególnie dla dzieci szkodliwe. 

Pomoc należy uzależnić od przyczyny: jeżeli 
wada tl:l spowodowana została przez nieodpowiednią 
karmę-należy ją zmienić; jeżeli przyczyną są dro­
bnoustroje-przepłukuje się wnętrza strzyków :;010 
roztworem kwasu borowego, zabieg ten jednak wy­
konuje się z wielką' ostrożnością, aby nie wywołać 
niepożądanych komplikacji. Mleko zużywa się 
jaknajwcześniej w słodkiem stanie lub jako przego­
towane, zresztą postępuje się podobnie jak przy 
mleku czerwonem. 

Mleko gnijące, zjełczałe zostaje wywołane przy 
zakażeniu wymienia bakterjami gnilnemi (Bac ter­
mo, Bac lineola i. t. d.) oraz zaburzeniami narządów 
traWienia. Smietana lJ..ytwarza się w cienl<iej wars­
tWie, nabiera koloru brudnawego, pokrywa się na 
powierz\:hni bańkami gazu, które po pęknięciu nie­
zostawiają żadnego wzglębienia. Usunięcie tej nie­
normalności polegać będzie na leczeniu właściwej 
choroby wymienia lub przewodu pol<armowego - po 
daWaniu środków poprawiających trawienie, soli al­
kalicznych, pozatern na dezynfekcji naczyń, obór i 
wszelkich przedmiotow mających z mielnem stycz­
ność. (Patrz mleko śluzo·,late). 

Mleko gorzkie występuje nie móWiąc już o cho­
robach organów trawienia, wątroby, nerek i t. p. 
u lnów starych lub będących na ocieleniu; powstaje 
również po skarmiamu Większej ilości słomy owsia­
nej, jęczmiennej, buraków łubinu, wyki, jakoteż 
spleśniałego siana, makuchów, kwaśnych wytłoków 
buraczanych i t. p,; po wewaętrznem stosoWaniu 
niektórych środków 1t;I<arskich: jak kamfory i olejku 
terpentynowego i przy zallleczyslczeniu naczyń 
i sprzętów stajennych. Mleko po wydojeniu jest 
gorz\<ie, taksamo zrobione z niego masło jest 
nie do spożycia. 

Pomoc: Pierwsze krople zdojonego mleka 
trzeba zf'brać do osobnego naczynia i zniszczyć, 
tak samo osad tworzący się \"IV wirówce. Wszelkie 
naczynia i sprzęty służące do przechowywania mle­
ka zdezynfekować lub zmienić. Prócz tego nale­
ży zmienić pokarm i leczyć pfzyczynowo cierpienie. 

Mleko o smaku mydlanem, ldóre najczęściej 
w porze zimowej, się spotyka, wywołanie zostaje 
przez drobnoustrój (Bac lactis saponacei) znajdu­
jący się w sianie i słomie. Mleko takie powoli 
kwaśnieje, na spodzie wylania się śluzowaty osad, 
śmietana przy biciu masła silnie się pieni, a masło 
ma smak nieprzyjemny wybitnie mydlany. 

Przy wadze tej. którą na szczęście dość 
rzadko się spotyka, naleŻY przemywać wymię środ 
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(Zastępstwo Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczko w Warsza wie.) 

kupuje: 
dolary 

franki 
funty angielskie 

ruble srebrne 

i. i złote. ~ t Miljonówki, pożyczkę zło- ~ 

, tą, pożyczki krótko i dłu- , 

) goterminowe oraz złote ~ 

\ polskie. JJ 

~p~zyjmUje n~7n~aso frachty,~ 
~~ weksle i czeki oraz wpłaty na ~b 

'wszystkie =ł-p. K. K. P.~ 

f&~~~~ 
Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajdiog. 

karni odkażającemu, a odnośne siano względnie 
słomę, wyłąc:zy( od karmienia krów. 

Co do innych wadliwych składników w mleku 
i jego przeróbkach, powodujących zmianę zapachu 
i smaku trzeba pamiętać o właściwości mleka, po· 
legającej na szybkiem wchłanianiu w siebie i przej­
mowaniu wszelkiego zanieczy5z:zenia z powietrza 
i otoczenia. 

Mlelw trzymane przez pewien czas w źle 
przewietrzanej stajni, wchłania W siebie wyziewy 
stajenne; przechowywane W wilgotnych ciemnych 
piwnicach, w których prócz mleka znajdują się 
różne artykuły spożywcze, ulegające łatwo zepsu­
ciu, przejmuje wyziewy gnilne tych przydm,iotów-. 
Niektóre środki lecznicze jak !{reolina, karbol, olej 
terpentynowy. kamfora i t. p. wcierane w skórę 
lub zadaWane wewnętrznie, udzielają mleku nie­
przyjemnego zapachu i smaku; tak samo oddziały­
wa na zapach mleka podawana karma np. cebula, 
zgniłe kartofle i buraki, oraz środki dezynfekcyjne 
użyte do odkażenia stajen (formalina, karbol). 

Wojciech Mel'czk 
Sejmikowy lekarz wetp.r. w Łowiczu. 

(d. c. n.) 

UJ niedziele dniu ZO stJtzniu f. b. 
1) FARSA. 

2) ST ARGANE SERCE 
Dramat w 5 aktach w u'ykonaniu artystów teatru 
Stanislawgkie~o, w I olach ~Iównych \Viera Ch ola· 

dnaja, Rymski i Polońsld. 
Początek W niedzielę o godzinie 5·ej. -Księgarnia K. Uybackiego w Lowiczu 

,,,'ydi:l ~a: 

PODRÓŻ PO ŁOWICZU 
z przeszkodami 

Gra towarzyska 
na nieograniczoną ilość osób 

ułożył Jeniec z Danholmu. 
Cena w ozdobnym pudelku 2 zlp, bez pudelka 170 

------------------'-----------janowi Wiktorzakowi (rocznik 1902) zamieszkałe­
mu we wsi Patoki gm. Kompina, zginęła dnia 

13-XII-1925 r. kartn powolania wydana w P. K U. 
w SI{jernieWicach liR Komisję przeglądo l),lą w Łowi­
czu dn. 16 VI-1925 r. 541-5-2 

jaoSTe"r'CZaI<ZgubiriYrJ1czasowe=zaśWia&zenie de': 
mobilizacyjne wydane pr1.ez I. W. G. w Warsza­

Wie. 542-3-2 

józef LipińskizamieszlZ8iY~PszczonoWfe zgubił kartę 
odroczenia wojskowego wydaną \V P. K. U. w Ło­

wiczu. 547 -3- l 
-fŁanisław Polek zgubił paszpoit, wprzechodiąc przez 
~ Stary Rynek do kościoła po Pijarskiego. Łaska­
wego znalaLcę proszę o zwrot takowego do ZakJts­
du fryzjerskiego, Stary Rynelt Nr. 11. 548-1-1 

- Druk K. ~baCizrego w ŁowiCzu-




